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handlowe.

■ F ra n c ja .  — 
Wiadomości

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
R zecz  u rzędow a .

W ie d e ń , 6.  maja.  Dnia 7.  maja 1 8 5 2  wyjdzie w c. k. na­
dw orne j  i r ządowej  drukarni  w Wiedniu i będzie rozes łany  XXVIII.  
ze szy t  powszechnego rządowego dziennika us taw p a ń s t w a , a mia­
nowicie we wszystkich  wydaniach.

Z esz y t  ten zawiera pod 
Nr .  100.  Rozporządzenie  mini steryum wojny z d. 8.  lutego 1852,  

k tó rem ogłoszono sankeyonowaną przez  Jego  c, k.  Apostolską Mosc 
"z d. 2.  lutego 1852 normę konskrypcy i  dla c. k.  pogranicza woj­
skowego.

Dnia 8.  maja 1852 wyjdzie i będzie rozes łany  VI. zeszyt  po­
wszechnego  dziennika r ządowego ustaw pańs twa z roku 1852  w cze-  
sko-niemieckiem podwójnem wydaniu,  tudzież XLII .  zesz y t  powsze­
chnego dziennika r ządowego  us taw pańs twa z r. 1851 w romańsko-  
niemieckiem podwójnem wydaniu.

Dnia 1.  maja 1852  wydano i rozesłano ?/?/os/co-niemieckie p o ­
dwójne wydanie ogłoszonego d. 27.  marca  1852  tymczasem tylko 
w niemieckim języku  XX. zeszytu  pow. dzień. r zad .  ustaw państwa 
* r .  1852 ,  a d. 5.  maja 1852  kroacko -niemieckie podwójne wydanie 
VI.  ze szy tu  powsz.  dzień.  rząd.  us taw państwa z r.  1852.

S p ra w y  k ra jo w e .
W i e c l e ń ,  8.  maja.  J ego c. k. Apostolska Mość widział  się 

spowodowanym najwyższem postanowieniem z d. 25.  kw i t t n i a  r.  b. 
odłączyć ad m in i s t r ac ję  policyi od mini ste ryum spraw wewnęt rznych 
1 t w o r z y ć  dla te j  gałęzi  osobną,  samodzielną i bezpośredn io  od Jego  
c * Mości zależną n a jw y ż s z ą  w ła d z e  po licy jną  pod t ą  nazwą.  Czas,  
w k tó rym ta najwyższa władza policyjna ma rozpocząć swą czynność,  
później się oznajmi.

■— Jego c. k.  Apostolska Mość raczy ł  szefem najwyższej  wła-  
Policyjnej  mianować naj łaskawiej  j eneralnego inspek to ra  żandar -  

meryi  F .  M. L.  Jana K em p en  v. Fichtenstamm.  f W ,  Z . )
(Wiadomości potoczne z W ićdnia.)

W i e d e ń ,  6.  maja.  Orga n iz ac j a  zak ładu  naukowego dla le­
śnic twa w Mariabrunn został a  potwie rdzona  najwyż.  postanowieniem 
J ego c. k.  Apostolskiej  Mości.  S ta tu t  organiczny odpowiadający pod 
każdym względem po trzebom czasu będzie w kró tc e  ogłoszony.

—  Wojska z okolicy,  k tó re będą mieć udział  w mającej  się 
odbyć d. 1C b. m. na cześć Jego Mości Cesarza  Rosyi  paradzie,  
Pr *ybędą tu ju t ro  i będą umieszczone w kwate rach  prywatnych.

  Książę Bordeaux powróc i ł  po ki lkudniowym pobycie w S ty ry i
z Wenecyi  do F ro h sd o r f ;  na p rzysz ły tydzień ma p rzybyć do Wie-  
^ nia i zamieszkać w pałacu Este.

—  Jego  cesarzewicz .  Mość tW .  książę Kons tan ty z rob i ł  wczo-  
raJ za raz po przybyc iu  wizytę Jego Mości Cesarzowi ,  a Monarcha 
oddał  Mu j ą  dzisiaj.  Dzisiaj wielki  obiad u dworu na cześć W .  księcia.

—  Je g o  E x ce l. p. m in is te r  w y zn ań  i n au k  p u b liczn y ch  lir ,  Thnn  
udał  się d z is ia j po p o łu d n iu  w p o d ró ż  do C zech , a p o d c z a s  k ró tk ie j  
n ie o b e c n o śc i z a s tą p i Go p o d s e k r e ta rz  p a ń s tw a  p. Helfcrt,

—  7.  maja.  W e dłu g  l istów z Aten uda się Jego Mość królowa 
Grecyi  vv jesieni  r ,  b. w podróż do Niemiec.

—  Mianowany nadzwyczajnym ambasadorem i pe łnomocnym mi­
nis t rem Austryi  p rzy  dworze  Szwedzkim jene ra ł -m a j o r  Ferdynand 
oaron L an ge n au ,  k tó ry tu  bawił  p rzez  niejaki  cza*, odjechał  do 
katokholmu.  , . . .  ( L lo y d . )

P r e r a u ,  8.  maja. Dzisiaj o godz.  7V2 z rana  p rzyby ł  tu Jego 
Mosc nasz Cesa rz  i zrobi ł  Cesa rzowi  Mikołajowi niespodziankę przed 
wj ja z d e m  Jego.  Obadwa Monarchowie bawil i  r azem  przez  pół  godz i­
ny w apar t amentach  Cesarza  Mikołaja,  zeszli  r azem na dół,  pos tępo­
wali wśród odgrywania rosyjskiego hymnu ludu wzdłuż  f rontu  us ta­
wionej  w paradzie kompanii  s t r aży honorowej  pułku księcia P rus ,  
kazal i  kompani i  przedef i lować i byli widocznie kon tenci  z  pięknej 
pos ta wy  żołnierzy .  O godz.  8 %  przed południem odjechali  ztąd Mo­
narchowie.  ( W .  Z , )

(Ogłoszenie c. b. sądu wojennego.)
P e s z t ,  5, maja.  'Gazeta P e s z te ń s k a  zawiera nas iępujące o- 

g lo sz en ie :
Jego c. k. Apostolska Mość raczy ł najwyższem postanowieniem 

z d. 27  marca r. b. naj łaskawiej  rozk az ać ,  ażeby wytoczone w tu­
tejszym sądzie wojennym przeciw t r zem nas tępującym indywiduom 
za udział  w rewolucyi  węgierskiej  postępowanie sądowe bezpośrednio 
zastanowiono,  a mianowicie przeciw :

Alexemu G essner ,  adwokatowi ,  później kapi tanowi  w armii  in- 
surgentów,

Mikołajowi M ir c y , właścicielowi dóbr,  później s tuhl r ichlcrowi ,  
następnie sekre ta rzowi  w rewolucyjnem minis teryum ko mu nikac j i  i 
r obó t  publicznych,  i

Maxymilianowi W eile r , kupcowi,  k tó ry w rewolucyi  był  pod­
rzędnym organem osławionego Kaspra  Nosslopi.

Z  c. k. sądu wojennego.  ( W .  Z . )
—  G aze ta  P e s z te ń s k a  zawiera w nr. 105 dwadzieścia i sześć 

dekre tów kontumacyalnych sądu wojennego.  Znajduje się między nie­
mi kilka znakomitych osób z rewolucyi  węgierskiej ,  tak n. p. P u l-  
szk y ,  hr.  Alex. T clek y  i inni. W yr ok i  opiewają wszystkie  na śmierć,  
a nazwiska skazanych mają być przyb i t e  na szubienicy.  ( L . k . a . )  

(Kurs wićdeński z 11. maja 1852.)
Obligacye długu państwa 5 %  95I8/ )0» 4 % %  85 13/ JC; 4 % --------.

4% z r. 1850 — ; wylosowane 3%  —. Losy z r. 1834 — —; z roku
1839 3O4'Vj0. Wied. miejsko bank. —. Akcyc bankowe 1276. Akcye kolei 
półn. 1725. Glognickiej kolei żelaznój 716% . Odenburgskie —. Buuwcjskie 
—  , Dunajslciej żeglugi parów, —. Lloyd —.

Portugalia.
(Podróż  J. M. K rólow ej. — W ybory kom pletu jące .)

L i z b o n a ,  29.  kwietnia.  Kró lowe  i króla p rzy jm owa no ,  w ca ­
łej ich podróży z największym entuzyazmem.  W  Koimwrze zwiedzi ła 
królowa z ma łżonkiem swoim un iwersyte t  i kazała  w swojej  obecno­
ści p romowować  jednego biednego s tudenta własnym kosz tem na dok­
tora.  Po tem zwiedzi ła Jej  król.  Mość ogród zwany Oniata t as  L ag r y-  
meSj znany z Camoens’a p rzyby tek Inesa dc Cast ro ,  S tuden tom w Ko-  
imbrze opuści ła k ró lowa przepisany roczny egzamin i rozkazała ,  
ażeby wszyscy bez egzaminu przeszl i  do klasy następującej .

W y b o r y  kompletujące d. 2,  maja r o zs t r z y gn ą ,  czyli rząd bę ­
dzie można dalej prowadz ić bez rozwiązania izby depu towanych .  Naj­
większa t rudność zachodzi  względem niepomyślnego s tanu finansów, 
chociaż R e fo r m a , o rgan Rodr iga twie rdz i ,  że rozdwojenie  między 
gabinetem i większością pochodz i  z innych nie z f inansowych p r z y ­
czyn. ( P .  Z . )

Anglia.
Gabine t  angielski  odniósł  t e ra z  znowu ważne zwycięz two nad 

swoimi p rzeciwnikami .  O poz yc ja  spodziewała s ię ,  że mini steryum 
w swoim projekcie finansowym zaraz  otwarcie  wystąpi  z zasadami  
protckcyonis tyczncmi .  Spodz iewa ła s ię ,  że mini steryum uczyniwszy 
ten k r ok  nie tylko zupełnie upadnie w opinii publ icznej ,  ale że lu ­
dzie doświadczeni  potępią podobne postępowanie j ako niepraktyczne 
i niedorzeczno.

Ale gabinet  ob ra ł  drogę ś r odk ow ą;  nic sp rzynicwieraa jąc się 
S W O lm  wyższym ekonomiczno pol i tycznym przekonan iom,  nie z r z ek a­
j ąc się zamysłu s tosownego uregulowania s tosunków finansowych we­
dług własnych pojęć,  zachował  tymczasowo ściśle dotycł iczasowy sy­
s tem finansowy i zaniechał  wszelki  n i ep rzygotowany  i śmiały expe- 
ryraent  w tym del ikatnym zawodzie.

Niechaj  inni w tern upat rują  zmianę systemu lub mimowolne 
nawrócenie.  Co do nas poznajemy w tem postępowanie p raktycznie 
świadomych mężów,  k tórych  oględność na uznanie zasługuje i s łu­
sznie spodziewać się każe  pomyślnych rezul t a tów dalszego ich dzia­
łania.  ( L .  k. a .)

(Rozprawy w parlamencie.)

L o n d y n , 1. maja. Na wczorajszein posiedzeniu izby  tcy z -  
s z e j  in terpelowano znowu lorda Malmesbury powtórnie względem 
urzędowego przyjęcia j ene r a ła  Rosas.  Lord  Malmesbury p r z y z n a ł , 
że władze w Plymouth , Soutbampton  i Port smoulh o t rzym ały  od 
rządu upoważnienie do przeniesienia na ląd jego r zeczy ,  Jc s t to  g rze ­
czność,  k t ó r a  się należy znakomitemu cudzoziemcowi.  Lord Abcr -  
deen z rob i ł  u w a g ę ,  żc podobna grzeczność  w oczach wielu musi się 
wydawać  parcyaluością i z ł e  robi  wrażenie.  L o rd  Beaumont  sądzi ł  
przeciwnie , że r ząd s łusznie  po.1 tąpił ,  a Anglia niepotrzebuje dbać o 
zdanie innych k rajów Po tem dysku towano  nad bilem względem po­
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prawy p raw a  nakładu.  — L o rd  Beaumont  zgadza się t ak dalece 
z  bilem , o ile zniżone j e s t  cło od książek i zakazane j e s t  bcz -  
waru uko we  t łumaczenie  dzieł  o bc y c h ;  ale uważa za zbyt  długi t e r ­
min , że autorowi  p rzyznano na pięć lat prawo zas t r zeżenia prze­
kładu.  Margrabia Normanby twierdzi ,  że wza jemność tej u st awy  naj­
lepsza podaje opiekę dla autorów angielskich p rzeciw pańs twom za ­
granicznym.  Bil p r zeszed ł  w końcu p rzez komitet .

W  izb ie  n iż s ze j  zażądał  wczoraj  p. Roebuck ,  aby p rzed łożo­
no rozka z  mini steryalny względem urzędowego  przyjęcia  j e ne r a ła  Ro-  
sas.  Mówca twierdzi ,  że Rosas w Ameryce południowej  dopuszczał  
się wielkich okrucieństw' ,  p rzy tem nie j e s t  przyjacie lem Anglii ani 
żadnego dobrego r z ą d u ;  dobrze  więc byłoby wiedzieć,  czyli rzeczony 
rozka z  istotnie wyszedł .  Kanc lerz  ska rbu odpow ied z i a ł ,  że bez wa­
hania się to przyznaje i odpowiedzialnym się robi  za tę formalność.  
Rząd dopełni ł  tylko obowiązku względem m ęż a ,  z k tó rym królowa 
angielska zawierała rozmait e t r ak ta ty .  Pan Hume p rzyznaje s łuszność 
rządowi  i chce tylko wiedzieć,  czyli admira l ic j a  wydała j aki  rozkaz 
w tym względzie.  Pan Disraeli  o świadczy ł ,  że admira l ic j a  żadnego 
n iewydawała r o z k a z u ,  ale zapewni ł  o r a z ,  że rząd z wszys tkiem się 
zgadza,  co uczyniono.  Izba p rzesz ła  w komitet ,  aby wysłuchać projekt  
f inansowy kanc le rza skarbu.  ( P -  ^ 0

(Rozprawy w parlamencie d. 4. maja.) .
L o n d y n ,  4.  maja.  TL izb ie  w y ż s z e j  odczytano dziś po raz 

drugi  bil o biskupach  kolonialnych.  Potem wspomniał  lord Lyn hnrs t  
o istnieniu dawnych u s t a w , k tó r e  wkładają rozmai te  nader  surowe 
ka ry  na osoby wzbraniające  się z łożyć przepisaną prawem przysięgę.  
O istnieniu tych  k a r  dowiedział  on się dopiero z p rocesu Aldcrmana 
Salomons i prosi  t e raz o pozwolenie,  aby mógł  p rzed łożyć bil wzglę­
dem zniesienia tych kar .  Lord  Campbell  ci eszył  s i ę ,  że zacny lord 
wszczą ł  mowę o tym przedmiocie.  Hrabia Dcrby  niechee sprzec i ­
wiać się wniesieniu tego  bilu , ale uważa za niestosowne wydawać 
us tawy  w sprawach b ędą c j ch  j e szc ze  p rzedmiotem procesów sado­
wych.  Po k rótkie j  przemowie markiza Lansdowne  udzielono pozwo­
lenie na to,  poczein odroczy ła  się izba.

W  izb ie  n iż s ze j  zajął  wczoraj  Si r  F i t z roy  Kelly swoje miej­
sce za O s t - S u f f o lk , a dla Harwicb rozpisano nowy wybór,  Majer 
Beres fo rd  odpowiedzia ł  na zapytanie jenerała  Reid , że r ząd niema 
zamia ru  p roponować  pomnożenia r egularnych wojsk  służącyeii  w An­
glii i w Irlandyi ,  Na zapy tanie Evylina odpowiedział  minister  W a l -  
pole,  Łe rząd niezdecydow ał się j e szcze  s t a n o w cz o ,  czy ma przyjąć 
usługi  korpusu  s t r ze lców czy nie. Potem zrobi ł  wniosek S i r  John 
P u ck in g ton  , aby mu pozwolono p rzed łożyć bil nadający kolonii  No-  
wej -Zelandyi  k o n s t j tu c y ę  rep rezen tacy jną .  Minister skres l i ł  kro tką 
h i s to ryę  tej koloni i ,  wyszczególnia jąc p r z y te m ,  że europe jska jej lu­
dność ,  k tó r a  w roku 1848  —  17,000  dusz wynosi ła , w roku 1850 
na 2 7 , 000  się wzmogła.  W a r to ść  wywiezionych towarów wynosiła 
w roku  1 8 4 8 :  44 ,21 5  funtów,  a w 1850 :  115,414.  Dochody w y n o­
siły w roku 1 8 4 8 :  4 8 , 589  f u n tó w ,  a w7 1 8 5 0 :  57,743 .  Kolonia ro ­
biąca tak szybkie  postępy zasługuje na to, aby ją rząd obdarzy ł  sa­
modzielnym rządem.  K ra j ow cy  postąpili  znacznie pod względem o- 
Świaly i wychowania,  i są lepiej obeznani z sz tuką prowadzenia  w o j ­
ny, niźli koloniści  europe jscy.  P rzy  nadaniu k on s t y t uc j i  Nowej -Zc-  
landyi t r zeba cały kompleks  wysp uważać za j edną  kolonię,  chociaż 
p rzy tem wszystkiem rozmaitym miejscom l o k a l n y , ale nie zawisły 

v r ząd własny nadany być musi.  Rada us tawodawcza powinna być cala 
wyb ierana,  a mianowicie powinno t ak k rajowcom jako też E uro pe j ­
czykom przysłużać p rawo  wyboru.  Gu be rn a t o r  ma po twie rdzać  bile, 
ale oraz  donosić o nich rządowi  angielskiemu.  Kolonia j ako całość 
będzie mieć us tawodawstwo  ce n t ra lne ,  składające  się z dwóch i z b :  
p ie rwszą  mianowałby g u be rn a t o r  w imieniu koron y  , a druga byłaby 
obieralną pod ług  t ego samego cenzus jak legis la lury lokalne , liczba 
jej  cz łonków niepowinna wynosić mniej niż 25  a nie więcej  nad 4 0 ,  
p i erwsza zaś izba ma się składać z 10— 15 członków.  Trwa łość  
cent ralnego par lamentu wyznacza się na łat  5.  K o m p e t e n c y a , jego ma

się rozc iągać aż na kraje koronne  i naturalnie p rzewyższać kompe-  
teneye legislator  lokalnych.  Niemożna p r zy pus zc za ć ,  t ak kończył  S i r  
John Packington,  aby taki  ś rodek  j ak zaprcpoco wa ny  w ła śn ie ,  był  
s tanowczy  i wyłączający wszelkie odmiany;  zatem par lamentowi  cen­
tr alnemu kolonii  przysłużnloby prawo proponować zmiany w kons ty -  
t u c y i , k tóreby  potem za po twierdzeniem koroDy w życie wejść mo­
gły.  Niechże izba r o z s t r z y g n ie ,  czyli ten bil ma być przy ję ty  do 
rubryki  pot rzebnych  ś r o d kó w ;  on, minis ter  kolonii  uważa go za k o ­
nieczny , a jeźli  izba potwierdzi  jego zdanie , uniknie się p rzezto 
konieczności  ogłoszenia konstytncyi  z roku 1846  za zawieszoną na 
j eden rok dłużćj.  Po przemówieniu j e szcze  panów7 Ingl is ,  G .a ds tone ,  
Smith i lorda John Russel  przyję to wniosek pana Packington.  Potem 
przystąpiono do obrady nad bilem o milicyi. P an  Maegregor  radzi ł  
od roczyć deba tę ,  czemu się kanclerz  sk a rb u  sprzeciwiał .  P rz y  po-  
imiennem głosowaniu oświadczyło się 68 g łosów za a 291 p rzeciw 
odroczeniu.  Lord  John Russel  g łosował  z większością.  Nastąpi ł a 
debata nad rodzajem postępowania ,  k tórego t e raz  t r zymaćby  się wy ­
padało , a wkońcu  zgodzono się na radę lorda John Russel ,  aby po­
mimo to zezwolić na odroczen ie  , i posiedzenie zos tało zamknięte e 
godzinie lw sz e j  w nocy. ( P .  G.J

(Depesza telegraficzna.)
L o n d y n , 7. maja.  Kanclerz  ska rbu  d’Israel i  o świadcza ,  że 

r ząd ma zamiar  p rzed łożyć  par lamentowi  niektóre ś rodk i  ula po pa r ­
cia s tanu inte resów roluictwa.  7 ( L .  k. a .)

Franeya*
(W ielki bal w Tuileryaeh. — Uczta u m arszałka II. Bonaparte. - -  Posiedzenie 

ciała ustawodawczego d. 3. maja.)
t * a r y ż ,  3, maja.  Dzisiejszy M onitor  bez dziennika u rzęd o­

wego zawiera obszerne opisanie wyprawionego w Tui le ryaeh  wiel­
kiego balu. Pomiędzy innemi wychwala w niem świetność dekora -  
cyi,  bogate st roje dam, doskonałą o r k ie s t r ę  , bufety zaopa t rzone  w 
arcydzieła sz tuki  kucharskiej  i wzorową  uorganizowaną s łużbę,  z w r a ­
cając przytem uwagę na zamiar  Ludwika  Napo leona ,  aby za pomocą 
wielkich festynów urzędowych popierać p rzemysł  zby tkówy w P a r y ­
żu , k tó ryto  p rzyk ład s tara ją  się naś ladować także  minis t rowie i inui 
wysocy  dygni tarze państwa.

—  Marszałek J e ió m e  B o n a p a r t e ,  p rezyden t  se na tu ,  wyprawi ł  
wczora j  wielką ucztę dla p rezydenta  republiki .  Pomiędzy obcymi 
gośćmi  znajdowal i  s i ę :  minis ter  sprawied l iwośc i ,  marszałek Vail iant ,  
p rezydent  ciała u s t a w oda w cz ego ,  wiceprezydent  r ady  s t a n u ,  j ene ra ł  
R ica rd ,  pierwszy adjutant  m a r s z a ł k a ,  książę Napoleon B o n a pa r t e ,  
książę Canino,  hrabia Camera ta ,  hrabin T asc her  de la P a g e r ie  w uni­
formie j ene ra ła  b a w a rs k i e g o ,  j ako też  wszyscy mini s t rowie ,  m a rs z a ł ­
kowie,  członkowie biura senatu i znaczna liczba s e n a to r ó w ,  deputo­
wanych i r adzców stanu.  Po obiedzie było wielkie przyjęcie , na 
k tó re  p rzyby ł  cały korp us  dyplomatyczny , wielu cz łonków a r m i i , 
duchowieństwa,  sądownictwa i innych wielkich ins tytu tów poli tycznych.

—  Festyn  wojskowy,  mający się odbyć w Paryżu  ua dniu 10 
i l l s t y m  maja,  będzie co się tyczy rewii ,  u rządzony  całkiem na wzór  
f e s t y n u , k tó r y  się odbył  w P a ry żu  w roku 1815.  Książę Ludwik 
Bonapar te ,  dzisiejszy p rezyden t  republiki  był  na nim obecny mając 
wówczas  6Y2 roku.  Mówią,  że sam przegląd i rozdawanie or łów po­
t rwa najmniej  4  godzin.

—  Z kar tami  zaprosili  na ba l ,  k tó ry armia Pa ry zka  wyprawi  
10.  maja dla p rez yde n ta ,  robiono j ak się zdaje rozmai te  nadużycia.  
Komisya organizacyjna tego balu kazała  ogłosić publicznie,  że wszy ­
stkie rozesłane już  ka r ty są nieważne.  Osoby,  k tóre już  o trzymały 
ka r ty,  dostaną t e raz nowe.  Wstęp  na bal będzie każdemu wzbronio­
ny,  kto osobiście niczostał  zapr osz ony ;  j ak ogłasza wspomniona k o ­
mis jo ,  użyto bardzo surowych  ś rodków w lej mierze.

—  Posiedzenie ciała usfa\vodawczeg'n z 3. maja.  Po zagajeniu 
posiedzenia oznajmił  p rezydent  Billnalt,  że o t r zymał  pismo od mini-  
s t eryum państwa,  zapraszające dep u t ow a ny ch , aby na dniu 5 . maja 
przybyli  w uniformach na nabożeństwo ża łobne ,  na cześć Napoleona

1  H. i t  ln
(Dokończenie.)

Gość się przybl i żył ,  s t aną ł  i zap y ta ł :  „ J ak  ty się n a z y w a s z ? K 
A dziewczę z pod książki ,  odgarnęło włosy,  i mówi:  „B ar ba r a . 14

„Uważaj  Ba rba ro !  mówi,  włosy  ci s topnieją.

Ona mlasnę ła  r ączk ą  po głowie , a gość  na to zaśmiał  się, ale 
t ak  słodko,  tak! . , , .  —  Nic nie s z k o d z i ,  po w ie d z ia ł ,  „chodźmy się 
ho jdać . "

Z  ocho tą !  poczekaj  tylko,  niech książkę sc h ow a m ;  wbiegła do 
al tany,  a zt arotąd —  en ją  chciał  podn ieść ,  ale ona powiedziała,  j a  
sama umiem —  i wyskoczyła na s tołek ,  chwyci ła  za ta śmy i za w o­
ła ł a :  „Dobrze j u ż ! “ a wasz  dziadunio jak ruszył ,  harba j t lem n a p r a ­
wo,  harbaj t lem na l e w o ,  a ona ciągle w o ła ła :  „lepiej,  j e sz c ze  le­
piej!  i l atała w powiet rzu aż się pta szki  w lipach p o s t r a s zy ły ,  a 
prześcigłe  morele spadały.

—  Co to by ło ?  i za t r zymał  huś tawkę.

A ona w śmiech z obawy j e g o ; wszak ci to wróbel .

Zsadz i ł  j ą  potem na ziemię i poszli  zb ierać  morele.  On mówi 
„j ak  widzę wróbel  cię pięknie częs tuje. "  A ona na to podnosi  naj ­
piękniejszą morelkp i odpowiada :  „To tobie gościniec."

Nadszed ł  potem pradz iadek i uśmiechając się powiedzia ł :  N o ­
no, s t r ze ż  się bo się nic odpros isz  Ba rba ry  , i zaczęli  o czemś g a ­
dać,  i z tern poszli  do sali. W  wieczór  wzięli Barba rę  do s tołu,  bo 
się gość za nią w s ta w i ł ;  ale że była m a ła ,  musiała siedzieć za  pi­
sarzem na szarym końcu,  a gość u góry  koło p radz iadka .  Za to  wol­
no j e j  by ło  prędzej  ws tać  od s t o ł u ,  i podsunąć się gdzie oni s ie­
dzieli ;  ale cóż! kiedy oni tam ciągle tylko gada l i :  „Conto  i Dis-  
con to"  a na małą Barba rę  nikt  ani spojrzał .  O ju ż  to t emu lat  
ośmdziesiąt ,  wasza prababka dobrze  to pam ię ta ,  że by wtedy p r a ­
dziadkowi  by ła  poły poobrywała ,  t ak  j ą  to guiewało.  Dziesią ta  wy ­
biła,  kazali  jej pójść do łóżka.  Więc na do br an oc ,  wasz  dziadunio 
za py ta ł  j ą :  „a  j u t r o !  będziemy się h o jd a ć ? "  i  Ba rba rze  na to  do-

1



435
do hotelu inwalidów, Z  tćj p rzyczyny  oznaczył  p rezy den t  niezwło­
cznie przez  losowanie deputacyę z 25  członków,  k ió ra  ma specyalnie 
r ep rez en to wać  ciało us tawodawcze,  robiąc j ednak uwagę,  że mimo to 
całe ciało us tawodawcze na te  u roczy s toś ć  j e s t  zaproszone Z  p o ­
rządku  dziennego wytoczono potein dyskusyę nad ustawą o rehabi l i -  
t acy i .  ̂G ra n i  er  de C assagnac  zbi jał  p ro jekt  r z ą d o w y ,  ganiąc mie­
szanie się innych władz prócz władzy wykonawczej  do p rocedury 
rehabil i tacyi .  „Rząd,  mówił  on, j e s t  kamieniem zamyka jącym budo­
wę społeczeństwa .  Odbierzcie j enera ła  armii,  a pozostanie tylko nie­
sforna t łuszcza,  a weźcie okrętowi  k a p i t an a ,  a zostanie tylko łupina 
z o rzech a41, k tó rcmto p rzyrównaniem niezmiennie ubawiło się zg ro ­
madzenie.  „Nie t r zeb a  pozbawiać r zą du ,  p rawa ułaskawienia. " Gdy 
potem Dr,  Veron chciał  zabrać  głos  w imieniu komisyi  rozpoznaw­
czej , aby zbić zdanie swego współpracownika „Const i tut ionue lla" 
zawołano na niego z kilku s t r o n ,  Ze mówi za cicho i że go przeto 
rozumieć niemożna.  Na to wezwanie  opuści ł  Dr.  Veron natychmias t  
swoją  ławkę w cent rom,  i udawszy się na os ta teczną p rawą s t ronę , 
gdzie siedzi Gran ie r  de Cassagnac , za ją ł  miejsce tuż  obok swego 
p rzeciwnika , k tórego bardzo dobrze rozumiano.  Ztamtąd  zrobi ł  uwa­
gę p rzeszłemu mówcy,  że rząd sam zaproponował  tę us tawę,  że rząd 
bez wmieszania się innych władz byłby formalnie oblężony prośbami , 
k tó reby  go za daleko pociągnąć mogły,  i że p rzezorność  i umia rko­
wanie są naj lepszemi podporami  wszechmocy.  Następu jący mówc a ,  
k tó ry  chciał zbijać ustawę,  pospieszył  także pros to na miejsce,  k tóre  
za jmował Dr, Veron  obok Gran ie ra  de Cassagnac,  co wyw ołało ogólny 
śmiech,  a za razem tę uwago w zgromadzeniu , że miejsce to , jeźli 
wszysey mówcy zechcą mówić z t amtąd,  nakonicc istną t rybuną się 
stanie.  Ale pan Billault  s tanął  w obronie mówcy i o świadczył ,  że 
t rybnna tylko dla t eat r alności  swej zniesioną został a  w regulaminio 
obrad,  ale tego niezakazujc regulamin,  aby mówca był  s łyszany,  —  
Po  krótkiej  j e szcze debacie przyjęto pierwszy a r tyku ł  ustawy,  to j e s t  
g łówną jej  podstawę.  Potem przed łoży ł  p rezydent  zgromadzeniu dwa 
projckta do ustaw,  z k tórych jeden tyczy  się budżetu dochodów i 
wyda tków na rok 1853 .  Obadwa projek ta  odesłano do biur.  W  koń­
cu uchwali ło zgromadzenie,  aby ko m is ja  budże tu  składała się ż 21 
członków po 3 z każdego biura.  ( P .  Z . )

S z w a jc a r ja .
(Życzenia parlyi zwycięzkiej.}

B e r n a ,  1. maja.  Ws zys tk ie  życzenia par tyi  zwycięzkiej  łą-  
ezą się t e raz w nas tępujących dwóch głównych puu k tacb :  zapr owa­
dzenie chrześciańskich s z k ó ł dla ludu i poskromienie p rasy .  W  za ­
wodzie edukacyjnym przygotowują się wielkie zmiany.  Dla ograni­
czenia prasy p roponują organa konse rwacy jne nas tępujące podstawy  
do now ej u s ta w y  d r u k u :  1 )  Z ło ż e n ie  z n a c z n e j k a u c j i  za  k a ż d y
d z ien n ik  is tn ie ją c y  albo n o w y ;  2 )  p o d p isan ie  w sz y s tk ic h  ro z u m u ją ­
cych  a r tykułów nazwiskiem a u t o r a ;  3 )  znaczne postanowienia karne  
za przestęps twa druku,  szczególnie za f ałszywy podpis i za na ru sz e ­
nie osobistego honorn i pożycia famil i jnego;  4) prędki  sad w s p r a ­
wach p ras y ;  5 )  pozostawienie oskarżycie lowi  wyboru  sądu p rzys ię­
głych w całym kantonie , w k t ó r ym  rozpowszechn iony  był  dziennik,  
a Przeto i przes tęps two .  ( P -  %>■)

W locliy.
(Depesze telegraficzne.)

T u ry n ,  4. maja.  Zamknięto ju ż  jeneralną  debatę nad pro ­
jektem ustawy względem podatku osobis tego i od ruchomości ,  Depu­
towani  sabaudzcy chcieli,  aby ich prowineya uwolnioną była od tego 
Podatku,  u t r zymując  że Sabaudya  najwięcej z wszys tkich  prowincyi  
ponosi ciężarów.  Hr.  Cavour  był  p rzeciwnego zdania.  Bouncampa-  
Sn> i Jost i  mieli długie mowy za przyjęciem ustawy.  Dziennik R i-  
sorgim ento  wyszed ł  dziś w mniejszym formacie.  Zapewnia,  że nie- 
zamyśla bynajmniej  zmienić swego systemu , ale t r zymać  się będzie 
ściśle konstytucyi .

— 5. maja.  Rada miasta nadała ieldwcblowi Sacchi  za ocale­
j e  większej  części  zapas ćw prochu  p rawo obywatels twa i pensyę 
r °czna 1200  l irów. Jedna ulica miaBta będzie nosić jego nazwisko.

k f że 8i? Spało.  P radziadek  do da ł :  „o t  s ta ry  dzieciuch" choć właści-  
wie on by ł  s ta rszy ,  ho się sam kocha ł  w  małej  Barba rze .

W a s z  dziadunio odjechał  naza jut rz  pod wieczór ,
I  przeszło potem uśm lat.  Mała B a rb a r a  s iadywała zimową 

po rą  pod okno,  p rzcchuchy  wała dz i u reczkę ,  i zaglądała w o g ró de k ;  
myślała  o pięknem lecie i o h u ś t a w c e ,  o morelach i o tym dniu,  
k iedy  ją gość  zeszed ł  pod t rześnią .  Z  małej  Ba rba ry  doros ła  dziewka,  
a z pamięci  j e szc ze  dzień s ierpnia nie wychodzi ł .  Nakoniec nad­
szedł.

—  K to  t a k i?  Babuniu —  dz ień?  ża r t em zapy ta ł  wnuk  p rzy
niej.

A juśc i  dzień —  dzień waszego dziadunia!  O piękny to  był
dzień.

— I cóż po te m?  Babuniu!

C o ?  potem było wesele,  mała Barba ra  zos tał a  waszą p rababką 
i opowiada wam dawne zdarzenia.  Ale nim przysz ło do tego,  kazał  
wasz  p radz iadek wprz ód y  salę p rzes tawić ;  posz ły  wtedy  ogródek i 
kwiaty,  lecz nie na d ł u g o ,  bo naros ły  inne k w ia t y ,  z k tó remi  się 
p r adz iadek  bawił .  A j a k  sala by ła  gotowa,  zjechali  się go śc ie ;  was

R zym  , 3. maja.  Ces.  rosyj scy Wielcy książęta Mikołaj i 
Michał  przybyli  tu wczoraj  wieczór .  P rze łożony  nowo-założonych 
więzień zosta ł  wczoraj  zamordowany.  Sprawc y  nie odkry to  jeszcze.

(L i t .  kor  es. a u str .)
Prusy.

Prusk a  izba d ruga odrzuci ła  na posiedzeniu d. G. maja k rólewskie 
posels two względem u tworzenia  izby wyższej  według rozporządzenia  
królewskiego równie j ak  wszys tkie  w tym przedmiocie wnies ione po­
prawki .

Jestfo f akt  w a ż n y ,  k tó ry zapewne niepozoslanie bez skutku.
Jeżeli  izba druga w źle zrozumianej  ko ns e k we n c j i  s ądzi ł a,  że 

cofnąć się niemoże od swojej  dawniejszej  odrzucającej  uch w ał y ;  j e ­
żeli s ądz i ł a ,  że niepotrzebuje wcale bliżej ro zwa ży ć ,  czyli owa u- 
chwała niebyła porywczą i nieusprawiedl iwioną z wyższego s t anowiska  
poli tycznego,  tedy zapewne korona  ze względu na godność i powagę 
swoją nicprzyjmie obojętnie odrzucenia swoich głęboko rozważonych 
propozy cyi.

Ł a t w o  Im ć może ,  że ten wypadek u wiciu,  k tó rzy  dotychczas  
niejasne mieli wyobrażenia  o war tośc i  i p rak tycznym pożytku kon­
s ty tu c jo na l i z mu ,  wywoła  g run towną zmianę przekonania .

Spodziewać się należy, że mądrość  prusk ich  mężów stanu,  k t ó ­
rzy  s i ę  obecnie u s te ru  rządu znajdują,  z łatwością pokona Irudności ,  
k tóre  ta niespodziana k ryzys  za sobą pociągnąć może.  ( L ,  ];. a.J 

(Ku?'s giełdy frnnkfurtskiej z 7. maja.)
Metal, austr. 6%  7 7 % ; 4%  G9%. Akcye banie. —. Sard jńsk ie  —. Iły .

szpańskie 43. WićdcńsUie 98% . *‘osy L r > 1839 r. 99.
(K urs giełdy berlińskiej z 7. maja.)

Dobrow olna pożyczka 3 %  102%  p, 4 % %  z r. 1850 102%. 41, 2%  z r .
1852 — —. O bligacje długu państwa 89%  —. Akcye bank. 103.1. Pol. lis t.
zastaw. — ; nowe 95% ; Pol. 500 1. 88% ; 300 1. 151% 1. Frydrycbsdory 13!/12. 
inne złoto za 5 lal. 10%. Auslr. banknoty 83.

Kosya.
Tysiąc lat mija, gdy od czasu założenia przez  R u r j k a  z pięciu 

plemion s ławiańskieb wzrosła  potęga Ros j i ,  ' t y s iąc  la t  istnienia tego 
pańs twa ogłoszą niebawem dzwony Moskwy i P e t e r s b u r g a ,  a roz ­
maite plemiona Indów w Azyi i północnej  Ameryce,  od s t epów S y-  
biryi  aż do granic ś rodkowej  Europy będą b rać  udział  w tej u r o ­
czystości .  Kar ty  his toryi  rosyjskiej  roztwierają się prawie same przez 
się przy tej sposobności  wykazując  rozmait e epoki od ze tknięcia się 
z pańs twem Byzantyńskiem i od walki  przeciw Tar t a ro m,  aż do za ­
łożenia  P e t e r s bu rg a  i pożaru Moskwy,  k tó ry zamknął  erę najwię­
kszego wstrząśnienia.

Rosya zawdzięcza swyn\y wielkim Monarchom obecną potęgę.  
P io t r  W i e l k i ,  pierwszy Ce sa rz ,  k tórego  S e n a t ,  synod i naród po 
długiem p a n o w a n i u  z  zapałem tym tytułem powitali  , Ka ta r zyn a  I I .  i 
Cesarz  Mikołaj oznaczyli  swem życiem najważniejsze epoki w r o z ­
woju Rosyi.

Teraźn ie j sze  s tanowisko i wielkość zawdzięcza Rosya mianowi­
cie obecnie panującemu Cesarzowi .  Gdy Cesa rz  Mikołaj przed wię­
cej niż 25  laty objął  s t e r  r z ą d u ,  nie o t r zęsło  się jeszcze państwo 
zupełnie z klęsk zadanych p r zez  ostatnie wielkie wojny.  T u  i ow­
dzie drgały j e szcze wzburzone Żywioły.

ż  obcych k rajów przyniesiono obco idey,  finanse były w y cz er ­
pane i mimo wielu r eform mało tylko ulepszeń zaprowadzono  w 
państwie.

Cesarz  Mikołaj za raz  po wstąpieniu na t ron zaczą ł  potężną . 
r ęką  działać dla sp rawy  porządku i pomyślności .  Uregulował  s to­
sunki f inansów,  nadał  pańs twu jednoli ty kodeks  uslaw , wydoskonal i ł  
adminis t racyę.  Żo łnie rz  cieszył  się niebawem kró t szym czasem słu­
żb y ,  mieszkaniec wiejski  szczególną pieczołowitością.  Po budowie 
kana łów i gościńców nastąpi ło założenie kolei żelaznych.  Handel  i 
indust rya zakwi t ły opa r t e  na odpowiednich s tosunkach.  Ale przy  tem 
wszys tkiem u t rzymywał  Cesa rz  ściśle czysto rosyjskie s tanowisko.  
Usi łował  obudzić sz lachetne uczucia ku potężnej  ojczyźnie w wszy­
stkich wars twach  towarzys twa  i niebawem uwieńczył  świetny skutek

tam jeszcze nie było —  ale byli wasi  ojcowie,  wasze matki  , p r a ­
babki ,  p rzodkowie,  i wiele poważnych  a skromnych  ludzi,  ho to były 
czasy nie takie j ak w as z e ,  gdzie wszyscy  mają większy rozum niż 
ministrowie i wielcy panowie ;  kto  wtedy nos wściubiał  w pol i tykę,  
to go nazywali  „Małdura"  a jeźli  był  k r a w c e m ,  guzika mu nikt  nie 
dał  p rzyszyć.  T e r a z  wam wąsy nos ić !  P o c o ?  czy wy pan icze? a 
gadać wam o pańs twach!  albo to wy sz lach ta?  Za  dawnych czasów 
to u s tołu  zadawal iśmy sobie z a g a d k i ,  a po obiedzie k rąży ła  pio­
sneczka „od W a sp a n a  do W a sp a na "  a wasz  dziadunio!  oh tego było 
słyszeć,  co to za g ł o s :  Mąż to  był  luby, a j a k a  do broć !  Dawno on 
mię wyp rze dz i ł ;  niezadługo i na mnie kolej.

Babunia um i l k ła ; młoda mama uklękła przed nią i ca łowała 
rączki  babuni ;  a wnuk powiedz ia ł :  Babuniu!  P rzes tawimy t ę salę,  
ażeby miała og ró de k ;  Bóg nam dał B a r b a r ę ,  wystawimy al tankę,  
przed nią h u ś t a w k ę , a może kiedyś znowu pradz iadek będzie po 
schodkach schodził ,  może. . . .

Babunia na t o :  „Co t eż  się tobie roi!  —  ale i twój  dziadunio 
był  t a k i ! K
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usi łowania Jego.  P łodna siła uprawianej  pPZSż tysi ąc lat  ziemi wy­
dała  najobfi tsze owoce.  Do tego dodać należy,  że kośc ie lne  s t a n o ­
wisko Cesa rza  otacza Go świetności? wyższ ego  namaszczenia ,  a i w 
tym względzie działa religijny duch Jego w wszelkich k ie runkach 
ku pomyślności  i zbawienia ludów!

Kierującą  myślą tych wszys tk ich usi łowań j e s t  idea „ p o r z ą d k u , “ 
k t ó r a  wznios łego Monarrhę najżywiej  p rzejmuje .  Ona j e s t  etyczną 
t r eśc ią  życia Jego ,  popędem Jego wszelkiej  działalności .  Pod każdym 
względem dąży jego potężny  duch do tego celu.  Ten  p rzez długie 
lata konsekwentnie  u t r zymywany  k ie rune k  sp r aw i ł ,  że gdy ś rodkowa  
Europ a  uległa chwilowo niespodzianej  burzy ,  gdy nawet Anglię p r z e ­
j ą ł  d reszcz f ebryczny,  a żywioły k o n s e r w a c y j n e , chociaż tylko po­
zorn ie  ustępy wać zaczęły ,  n iews trząśniona,  nie tkn ię ta  Rosya  stała j ak 
warownia pol i tycznego i społeczeńskiego  porządku .  Niezmordowanym 
usi łowaniom Cesa rza  dozwoli ła opa t rzność nieść swym sprzymie rzeń­
com w k ra j ach  pogranicznych mora lną  pomoc lub bezpoś redn ie  w sp ar ­
cie, ale potęgi  Rosyi  użyto z roz t ro pn em  umia rkowaniem tylko do 
p rzywrócen ia  żywiołom konse rwacy jnym pot rzebnej  samodzielności .

Tern s tanowiskiem Rosyi  w obec świata zrobi ł  Cesa rz  państwu 
swemu najkosztowniejszy dar  na u ro cz ys t ość  tysiącletniego jubi leuszu.  
Pamięć jego ł ączy się już t e raz  z najznakomi tszymi  poprzednikami  
W  wszys tkich  k ra jach  świata pojmują t o ,  że eucrgiezna w ol a ,  po­
t ęga duszy i g ł ęboka mądrość  tego monarchy są czynnikami wielkości  
R o s y i ,  że oraz zawierają w sobie zaród  do najobsze rniejszego r o ­
zwoju pańs twa tego na p rzysz łość .  P rz ez  porządek  i zasadę mo- 
na rchiczną s ta ła  się Rosya  w p rzeciągu  tysi ąca lat  te rn ,  czem jes t  
dzisiaj!  ( AbbI. W . Z .J

Turcya.
(Odwołanie Omera Baszy z Bośnii.)

Gazeta Zagrab ska  podaje w Dumerze 103 wiadomość o odwo­
łaniu Omer  Baszy z Bośnii .  Omer  Basza odjechał  już  28.  kwietnia 
około południa na Monast i r  i Salonich óo stol icy.  Naczelnym do- 
wódzcą wojsk j e s t  t ymczasowo Velieddin B a s z a ,  k tó r y  już  p rzed tem 
był  j enera łem brygady.  Oprócz znanego f ranci szkana Ju k ic h ,  zna j­
duje się j e szcze  dwóch Rajów u- więzieniu;  r e sz ta  już puszczona na 
wolność.  Na miejsce Omera  Baszy  przybędzie t e raz Ibrahim Basza 
do Mo s ta ru ,  gdzie na przyjęcie  Omer  Baszy  już  wszys tko było p rzy­
gotowane .  ( L . k. a .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w Ó W ,  10.  maja.  Dziś płacono  na naszym ta rg u  za korzec  
pszenicy 2 1 r . 2 7 k . ;  żyta 1 7 r . 2 6 k . ; j ęczmienia 1 6 r . l 5 k . ; owsa 8 r .3 7k . ;  
h reczk i  1 6 r . 3 5 k . ; kartofli  8 r . 2 9 k . ; —  za ce tna r  siana 2 r .5 5 k . ;  okło-  
tów l r . 4 5 k , ;  s ag drzewa bukowego  kos z t ow ał  2 6 r . l 5 k . ; —  kwar tę  
wódki  przedniej  sprzedawano  po l r , V 2k . ,  szuraówki po 50k.  w. w.  
Re sz ta  drob iazgowej  sp rzedaży bez  odmiany.  —  W  piątek dla niepo­
gody i złej drogi  nie było dowozu  zboża  i targu.

Spęd bydła  r zeźnego  na dzisiejszym ta rgu  l iczył  295 wołów i 
8  k r ó w ,  k tó rych  w 12 s tadach po 5 do 58 s z t u k ,  a mianowicie z 
z Les i en i c ,  Kamionki ,  L i s k a ,  Dawidowa ,  B i ł k i , Ż ó łk w i ,  Mos tów,  
B o r o w a  i Mikołajowa na t a rgowicę p rzypędzono.  Z  tej l iczby sp rze ­
dano na t a rgu  tylko 46  wołów na pot rzeby  miasta i płacono za 
sz tukę,  mogącą ważyć 14 kamieni  mięsa i i y 4*— 1 */* kara. łoju,  150r .  
do 1 5 1 r . l 5 k .  w. w.

(T arg  Olomuniecki na woły.)
O ło m u n ie c , 5. maja.  Na dzisiejszym ta rgu  było tylko 294  

sz tuk  wołów mieszanego g a t u n k u ,  k tó re j ednak  dla p rzesadzonych  
cen nie zupełnie zakupiono ,  zwłaszcza ,  że dniem wprzódy  zakupiono 
niejaką l iczbę na osta tnich s tacyach.  Przypędzi l i  t u :  Mojżesz Mtdak 
z Chmielowa 4 4  s z t u k ,  Efraim Baumohl  z YYoicza 53,  Dawid Geiger  
z Osieka 5 3 ,  Jakób Rosenberg  z Lubl iniec 2 9 ,  a w mniejszych par-  
ty ach 115 sz tuk.

W  drodze z Galicyi  sp rzedano  częścią dla Wi ed n ia ,  częścią 
dla Be rn a  więcej  Diż 300  sz tuk wołów.

Na t a rgu  Wiedeńskim było w  tym tygodn iu  1904  sztuk  wołów.  
W e d łu g  gatunku  płacono za ce tna r  5 4 V 2— 58zł r .  w. w.

W e d łu g  wiadomości  z Galicyi  ma na p rzysz ły  tydzień 1200  
sztuk wołów przekroczyć  granicę.

K urs lw o w s k i.

Dnia 11. maja.

Dukat cesarsk i ......................................
Pólimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel sr. r o s y j s k i .................................
T a la r p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . , .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką |  towarem

złr. kr. |  złr. kr.

6 47 5 51
V V 5 51 5 54
n » 10 5 10 8
V T) 1 56% 1 57%
» r 1 48 1 50
n « 1 26 1 27
n n 82 52 83 8

K u rs lis tó w  za sta w n y ch  w  g a l.  stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .

Dnia 11. maja 1852. . zlr. | kr.
kuponów 100 p o . . • , . mon. konw. — —

„ 100 p o . . . . n v 83 15
„ za 100 . . . n v 82 45
„ za 100 . . . . . . • V V — —

Przedano 
Dawano 
Żądano

(K urs wekslowy wiedeński z 11, maja)
Amsterdam 172 1. 2. m. Augsburg 123 — 1. uso. Frankfurt 122 1. 2. m.

Genua — p. 2. m. Hamburg 182 1. 2. m. Liw urna — 121 p. 2. m. Londyn 12.19.
I. 2. m. Medyolar. 123. Marsylia 145% •• Paryż 146.1. Bukareszt 224. Kon­
stantynopol 375. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 95l5/ J6.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia U . maja.

Br. Castiglioni, c. k. jenera ł-m ajo r, z Żółkwi. — Hr. K rasiński P io tr, 
z Rohatyna. — Hr. Łoś F ranciszek, z Turynki. — Hr. S tarzeński Michał, z 
Olejowa. — PP. Brzozowski W icenty, z Tarnopola. — Mochnacki P io tr, z 
Tarnopola. — T re te r A lexandcr, z Łonia.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 11. maja.

P. Zamoriki Jan , do Milatycz.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 1 1 .  m aja .  --------------

Pora
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T  JS 1  T  « .
D zi-i  : na dochód wysłużonej  Ar tys tk i  p. A n t o n i n y  R a d ó w -  

s k i e j ,  a w pamięć zas ług  Beneficyantki  i si ł  s t r awionych na 
wys ługach publiczności  , Adminis tracya T ea t r u  p rzeznaczyła  
przedstawien ie  Tragedy i  w V. ak t ac ł i : „ A g n ieszk a  S o r e I .“

Jutro: przed,  n iem. :  „Ju n gę B u r sc h e n , a lte  G reise" .
W  p o n ied z ia łek  17.  b. m. na dochód JP .  J  ó z e f  a S t u r m ą  daną bę­

dzie po raz  p ierwszy komedyo-opera  w 2ch  ak tach oryginalnie 
wier szem przez  J.  U. Niemcewicza napisana,  z muzyką L.  K r a ­
wieckiego p. n. „Jan K o c h a n o w sk i w  czarn ym  le -  
S i e . “ Poprzedz i  nowa komedya w 1 akcie z f rancuskiego P.  
Sc r ibe  p. n. „N ieutu len i w  ia lu .“

bs, ą  ®
P.  Antoni Św idn ick i ,  nauczyciel  przy  lwowskiej  c. k. w zo r o ­

wej  szkole zaprowadz i ł  ł a tw y  sposób uczenia dzieci  pie rwszych r a ­
chunków,  na w z ó r  znanych  w całej Rosyi  „ S z c z o t ó w 41 i zastosował  
je szczególnie do t ak zwanej  Py ta g or es a  „tabel i  mnożenia . “ Skład  i 
sys t em szczo tów je s t  wiado my ;  są to Ramy —  w nich równoległe 
do poziomu rozp ię te  idą d r u t y ,  na drutach p rzesuwają  się —  po 
dziesięć na każdym —  ruchome gałki  , a te sposobem decymalDym 
oznaczają  , na p ie rwszym drucie jedności  , na drugim dziesiątki ,  na 
t r ze c im  sta,  Ud. Samym więc sk ładem p ie rwotnym uzmysłowiają r ó ­
wnie r e d u k c j ę  jedności  na dziesi ą tk i ,  dzies i ątków na s t a ,  itd. j ako  
t e ż  naodw ró t  podają sposób naucznej  zamiany setek na dziesiątki,  
dzies i ątków na jedności ,  t ak  p rzy tem,  że z największą łatwością od­
bywają się po tem czworakie zadania a ry tme tyczne  : adycyi,  u jmowa­
nia,  mnożenia i dzielenia.

n k
P. Ś w i d n i c k i  dla swojej  sz ko ły  p rzysposob i ł  podobne szczo ly  

na większą skalę dochodzącą dziewięć stóp kwadra towych,  p r zy s t a ­
wia j e  w ramach o 5 d ru tach  po 20 gałek na każdym , do tablicy,  
i z  nich wykłada  do pojęcia młodocianych umysłów naukę i t eo ryę  
mnożenia.  I chociaż p ie rwszy pomysł  ruchomycł .  ga ł ek  mógł  być 
powzięty ze szczo tów Rosyjskich —  pewnie zaś  sposób z j akim je  
zas tosował  do pojętnośc i  mł odz ieży ,  z j ak im rozwiną ł  całą t eo ryę  
mnożenia w p rak tycznym względzie,  j e s t  jemu samemu tylko właści ­
wy.  Dzieci ,  u k tó rych  p rzedtem spamiętanie tabeli  mnożenia t ak by­
wało t rudne,  t e raz  prze jmują się do przekonan ia  is totą  składu liczb,  
i to za raz  w  pie rwszych chwilach , i wkró tce  według tego co pojęli  
z największą ła twością odgadują same od siebie prosciejsze zadania 
z r egu ły  t ak zwanej  T rz ec h  liczb.  Godzi łoby się sposób ten ro zp o­
wszechnić po szkołach.

Główny  Re dak to r  M. § z r z e n ia w a  §a rty n i. Z  c. k, galic . d ru k a rn i  rzędow ej.
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